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usimy zwyciężyć!
i

'Na schyłku roku ubiegłego, m szarzyzny powszednich 
dimi wyjrzało ina chwile w idm o wojny. Chwili kilka zda* 
wato się, że Praw da Miecza rzuconą .zostanie na szale 
zjawisk, że polski żołnierz powołanym  będzie, by  kre* 
ślić ostrzem  bagnetu święte siłowa Rozkazu W odza, 
że głos A rm ji pokryje, zdusi i stłumi zewnętrzne 
spory, że z krw i wylanej w obronie Państw a izrodzł się 
now a istota życia...

Chwile te przeszły bez echa — a jednak w skazane 
były, stw orzone w prost na to, by wgryźć się we własne 
ser.ca ii własne duisze, b y  sp ra w d z i^ cz y  jesteśm y godni 
zaszczytu walki o Polskę, czy dorośliśmy, by kusić się 
o laur (zwycięstwa...

'Bowiem do chlulby walki1 trzeba dorość. N a zaszczyt 
M iecza izasłużyć. W zmocnić barki, by  w ytrzym ały 
brzemię służby orężnej, zahartować serca i dusze, by 
izdoln.e były wchłonąć, poprzedzoną oparem  świeżej 
krfwi, krasę zwycięstwa.

Borykające się z wrogiem wojsko, to fizyczne ramię 
N arodu  — od N arodu, od  wszech wobec i każdego 
ż osobna zależy ram ienia moc, zależy ramienia tęży= 
zna, zależy ta  W ola Zwycięstwa, k tó rą  A rm ja czerpie 
ze społeczeństwa, a k tó re czyni ją  niepokonaną, która 
z porażek wysnuwa wiarę w zwycięstwo, a zwycięstwo 
pnz&istaiczaEię w tru/m f bezwgziiędny.

Język inas.z — izarówno język  potoczny jak  i język 
uroczystych przem ówień Hzna słowo, którem  pokry* 
wać lubi przejaw y życia, słowo m arne i małe, słowo 
słabych, słowo, k tórem  naiwnie-się chlub'

Słowo: Zapal.

„Zapałem " rnożn i cos nie coś, czasem, popchnąć —• 
budować n a  nim inie sposób. Zapal — to ucieczka 
chwiejnych. Z apał — 1.0 maska, w którą p rzystra ja  swą 
obliczie anemiczna i biada płytkość. Zapał — ito okopy 
w których k ry ją  się m aruderzy Gzynu. Z apał — to 
ogarek, którego świiatłem chcą zabić m roki nocy. 

„Zapał" nie jest słowem mężczyzn,.
D okonanie dzieła wymaga woli. Z im nej, rozważonej 

ó zw ażonej decyzja. Upoiru. Przeświadczenia o koniecz* 
ności dokonania i bezwzględnej uparte j chęci dokona* 
nia... Świadomości napotkania przeszkód i św-adomej 
woli zmożenia ich. M iary  w tinumif zamierzeń i wiedzy, 
że żadna zapora nie zdolna będzie zniechęcić, złamać) 
pokonać. D okonanie dzieła wymaga woli. Woli Zwy* 
cięstwa, k tóra narody wynosiła na szczyt powodzeń, 
k tó ra  tworzyła wielkich, k tó ra  jest tą  epoką, na  k tó re j 
buduic się Chram  N arodow ej Potęgi j Mocy Państw a 

W ola Zwycięstw a, to codzienne obalanie przeszkód, 
to niezm ienne stałe dążenie do celu, to płomień w ko 
dow ym  świeczniku.

N ic  złapałem, inie porywem  j— a codzienną pracą, 
a wyhodow aną w ąercu W olą Zwycięstw a, uikuiwa się 
W ielkość ii Potęga.

*
N ie zapał, płochy zam ysł dziecka — a zim ne posta* 

nowi cnie mężczyzny, n ie poryw  a przem yślana, upairtd 
świadom a decyzja, prow adzą do celu. ■

Cel tien jest jeden — na każdom polu: Zwycięstwo,

A my musimy zwyciężyć.

Evert. ,
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K U Ź N I C E
■ Powołując do życia Państw ow y 

U rząd1 W ychowania Fizycznego i 
Przysposobienia W ojskowego, sta* 
w iając na jego czele' wybitnego 
sztabow ca, świetnego organizatora, 
ppułkowniika S. G. Juljusza U lrycha, 
rząd polski d Jego Szef, dali wyraiz 
sw ej żywej, a tw órczej, zarazem, 
tro sce  o pirzyszłość N arodu.

W  trosce tej nie było nie iz czu* 
łostkowego załam ania rąk, nie z ja* 
łowego wyrzekania — natom iast 
w szystko z realnego ujęcia życia i 
jego  zjawisk, był spokojny, przemy* 
ślany, rozważony i zważony Gzyn 
państw ow y.

R ząd u jął w sw oje ręce kierunek 
nad fiizycznem d w ojskow em  wy* 
kształceniem  i wychowaniem  mło* 
dzieży — jak  uprzednio już ob jął 
kierow nictw o wychowania i wy* 
kształcenia umysłowego, drogą u* 
jęcia  w ram y kontroli i ew idencji 
państw ow ej, całego początkowego, 
średniego ,i wyższego szkolnictwa 
polskiego.

A kcja państw a, kierow ana potęż* 
n ą  a czujną dłonią W odza, zespo* 
lila w ten sposób rozdrobnione 
d nieskoordynow ane wysiłki, prze* 
inaozająo sam orzutny pęd społecz* 
sny, w żywiołowy, a planowy zara* 
zem, ruch, którego wyniki dać mogą 
i dać muszą niesłychanie dodatnie 
owoce, w ytw arzając now y typ  oby* 
w a tek ,— obyw atela silnego duchem 
i ciałem, zaprawionego umysłowo i 
fizycznie do życia i walki życiowej, 
ty p  zdrowego patrjo ty , typ  Polaka* 
zdobyw cy.

Przewodnikam i woli państwowej 
kuźnicami, w k tórych  ukuwa się no* 
w y typ  Polaka, krzewicielami zami* 
łpw ań do sportu, do tężyzny ciała, 
do jego sprawności, do przecudnej 
sztuki żołnierskiej — tej sztuki ży» 
cła dla Polski i um ierania w Jej o* 
bronie — s ta ją  się powiatowe i miej* 
skie K om itety W ych. Fiiz. i Przysp. 
W ojsk.

O d  m iejscowych wykonawców aa* 
leży wynik wielkiej in icjatyw y rzą* 
du — i dlatego praca Pow iatowych 
K om itetów  zasługuje na najbaoz* 
niejsizą, najżyw szą uwagę społeczną. 
Pole pracy ogromne — pole najeżo* 
ne trudnościam i — ale zmaganie 
przeszkód jes t przecież chlubą męż* 
czyzny i obowiązkiem kierowników 
— pole, na którem  wykazać można 
pełnię inicjatyw y, zdolność organi* 
zaeyjmą, umiłowanie zadań — no i 
is to tn ą  pracę dla dobra Ojczyzny.

Kolegjalne ciała pracują zazwy* 
czaj ospale. Ociężałość ta odbije się

m uje swe obowiązki arcyformalisty* 
czoie, bądź ogranicza się do snucia 
planów, bądź niczem nie przejawia 
swego życia.

Stan ten ulec winien naprawie. Ko* 
nieczny jest w strząs. Tracenie ozasu 
jest zbrodnią największą, bowiem 
zbrodnią, k tórej skutków naprawić

Dorobek pracy zarówno na polu 
wychowania fizycznego, jak  też 
przysposobienia wojskowego w po*

nie sposób. Bezczynność — mówi 
Foch — jest przyw arę hańbiącą.

Kom itetom  Powiatowym  i Miej* 
skim przekazano rzecz wielką: wcie* 
lanie twórczej woli W odza. O d  ich 
energji, inicjatyw y i p racy izależy 
w dużym  stopniu jakość jutrzejsze*

go m ającego rządzić Polską po kole* 
ni a. I dla tego nie wolno im mówić 
o trudnościach. Są po to, by je  po* 
konywać.

W  .zwyciężaniu — istota. W  izwy* 
cięstwie — chluba. W  bezczynności 
— srom.

Ev.

wiecie Pułtuskim  za okres lat ubie* 
głych nie mógł być ujętym  w jed* 
ną całość, wobec braku organizacji,

w działalności niejednego, niestety, 
Kom itetu. W iele z nich, bądź poj*

P ow iatow y K om itet W ychow ania F izyczn ego  i P rzy­
sposobienia W ojskow ego w Pułtusku.

Siedzą od lewej ku praw ej — Ciziłonfcowie Komitetu: 
p. p. Burm istrz m- P u łtu ska Wa&iilewiskii, Naczelnik 
U rzędu Skarbowego Czaplicki, Sędzia GogolewisJkd, 
Pułkow nik S. G. Sm ykał — Dowódca 13 p. p„ S taro­
sta Gadomski Jan , D yrek tor Gimin. Al. K arask ie.wi.cz, 
Oficer P. W. 13 p. .p. Mjr- Bobrowski, Inż. Gajkow.iaz 

i  Sekr. Kom. Łucznik.
Sitoją od lewej ku prawiie: p. p. Gajowmiezeik, D yrek­
to r  Semin. Narnc/z.. Butrymowiiioz Leon i Borowiski K a­

zimierz.

Stan P. W. i W.F. w pow . Pułtuskim
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łączącej te poczynania. Niewątplłi* 
wie wysiłki były może niejedno* 
krotnie duże i ładne, uwidocznione 
i zachowane w kronikach organiza* 
cyj, związków, instytucyj, a także 
poszczególnych szkół. Może znaj* 
dzie się ktoś, kto naiwiązawszy łącz* 
mość z istnicjącem i organizacjami 
tego typu, jak  też od członków u* 
padlych już stowarzyszeń zbierze 
potrzebne dane i ujmie to w jedną 
całość.

W  artykule tym  zobrazow ani 
będą poczynania od czasu zajęcia 
s:ę tem i sprawami formalnie i urzę* 
dowo przez Państwo, drogą powio* 
łania państ'wowo*spolecziriej organi* 
zacji, za jakie uważam powołane 
W ojewódzkie i Powiatowe Korni* 
tety  W. F. i P. W., izaś w ostatn ich  
czasach Państwowy U rząd Wycho* 
wania Fizycznego i Przysposób. 
W ojskowego w W arszawie.

Kom itet Powiatowy Wych. Filz. 
i Przysp. W ojsk, w Pułtusku został 
powołany w roku 1925. W  pi e t w* 
szym roku swej działalności jedy* 
nym przejaw em  tego było zorgani* 
zowanie — „Święta Sportowego", 
w którem  wzięły udział młodzież 
szkolna G 'imn. Żeńskiego, Gimn. 
Męskiego i Sem n. Naucz, z Pułtu* 
ska, oraz z zamiejscowych — mło* 
dzież Gimn. W yszkowskiego. Dla 
zachęcenia nielicznych zawodników 
wydawane były dyplomy. Społe* 
czeństwo spralwami temi nie intere* 
suwało się prawie wcale, gdyż 
prócz szczupłego grona organizato* 
rów — oficerów 12 p. p.; nauczy* 
cieli wych. fiz. i kierownikóiw szkół 
miejscowych, na samych zawodach 
nie było nikogo ze starszego społe* 
czeństwa, aczkolwiek dostęp był 
możliwy dla wszystkich i bezpłat* 
ny.

Rok 1926*y przynosi nieco zmian, 
izaiinteiresowaraie trochę większe, bio* 
rą udział w zawodach zorganizowa* 
nych w tym że roku, prócz szkół 
wyżej wymienionych, organizacje 
męskie z terenu poiw.' Pułtuskiego, 
coprawda w bardzo małej ilości. 
Poczynania K om itetu wychowania 
fiz. i przysp. wojsk, ograniczyły silę 
na planach, k tóre nie zostały wy* 
konane, a nawet zakończone defi* 
cytem  w Kasie Kom itetu. Pracą p. 
w, kieruje Oficer P. W, 13 p. p. P. 
M jr. Bcbrowskii, wraz z Oficerem 
Instrukcyjnym ; tylko ich usiLbym 
zabiegom i pomocy 13 p. p. można 
zawdzięczać zarówno zorganizowa* 
nie „Świąt Sportowych", jak  i inne 
przejaw y tej działalności; brak ma* 
terjalnego poparcia ze strony spo* 
łeczeństwa, władz samorządowych

i miejskich nie pozwala na rozwi* 
nięcie tej pracy szerzej.

Zw rot w' stosunkach następuje 
z chwilą powierzenia przewodnie* 
tw a K om itetu p. Staroście Gadom* 
skiemu Janowi. Pierwsze zebranie 
w dniu 3 listopada 1926 r. powołuje 
Prezydjum  Komitetu, na czele z p.

Płk- Szt. Gen. 
SMYKAŁ FŁORJAN JÓZEF

U rodzony dnia 25.XI. 1886 roku 
w Podgórzu w Małopolsce. Studja 
gimnazjalnie odbył w państwowem 
gimnazjum w Podgórzu, stud ja uni* 
wensyteckie w latach 1905—1909 
na Uniwersytecie Jagiellońskim 
w Krakowie.

N astępnie oddaje się służbie 
wojskowej. Całą wojnę światową 
przebył na froncie rosyjskim i wło* 
skim w 3 pułku strzelców tyrol* 
skich. W  przełomie listopadowym 
1918 r. bierze czynny udział w 4 p. 
p. Legj. jako dca IV  Baonu deta* 
szowanego, z którym  w maju 1919 
roku przechodzi do Jabłonny, gdzie 
formuje się 2 Dyw. Leg. W, 4 p. p. 
Leg. przechodzi całą kam panję poi* 
sko*bolszewicką dowodząc kolejno 
bataljcińem wreszcie pułkiem. Po 
ukończeniu w ojny powołany do 
prac w sztabie pełni funkcję szefa 
Oddziału wyszkolenia, a następnie 
zastępcy szefa sztabu w D.O.K. N r. 
IX. W  r. 1924 kończy W yższą 
Szkołę W ojenną w Warszawie, po 
ukończeniu k tórej pełni funkcje 
szefa sztabu 30 Dywizjit Piech. Od 
12..IX. 1926 dca 13 p. p.

Starostą Gadomskim, bierze udział 
przez swego przedstawiciela w zjeź 
dzie wojewódzkim Komitetóiw Po* 
wiatowych W . F. i P. W „ poczem 
zakreśla program  pracy na rok 
1927*my i przystępuje do jego reali* 
\zacji.

Tw órcza praca, pełna inicjatyw y, 
Oficera P. W. 13 p. p. P. Mjr. Bo* 
b rawskiego, stałe i całkowite po* 
parcie Dowódcy 13 p. p. P. Płk.
S. G. Smykała, Korpusu Oficerskie* 
go iii Podoficerskiego 13 p. p„ sze* 
rokie ujęcie tych prac, harm onijne 
zespolenie czynników społecznych 
przy tej pracy, silny wpływ na sa= 
m orząd powiatowy, jak też i miiej* 
skii, co do  zasilania tej pracy fun* 
duszami przez Przewodniczącego 
Kom itetu p. Starostę Gadomskiego, 
oraz chęć, zgoda, szczere oddanie 
się tej pracy przez innych członków 
K om itetu pozwoliły osiągnąć nasię* 
pujące rezultaty.

Pracę rozpoczęto od należytego 
wyjaśnienia społeczeństwu zadań d 
roli 'wych. fiz. i przysp. wojsk., to 
też w Pułtusku, następnie w Wysz* 
kowie i  Serocku odbyły się akade* 
mje poświęcone omówieniu tego 
zagadnienia. Osobiste wystąpienie 
i zachęcenie drogą przemówienia 
przez Pana Starostę Gadomskiego, 
p. Pułk. S. G. Smykała, P. M jr. Bo* 
browskiego ii P. Dyr. Gimn. Męsk. 
Karaskiewioza, pobudziły społecizień* 
stwo do te j praicy i zespoliły wszyst* 
kie istniejące organizacje, gdyż 
Zw :ązek Strzelecki, Tiow. Gilmn. 
„Sokół", H arcerstw o, Koła Mlo* 
dzieży W iejskiej, Kola Miodzie* 
ży Chrześcijańskiej, Straże Ogniło* 
we i inne istniejące organizacje sta* 
nęły do wspólnej pracy w Komite* 
cie, delegując sw ych przedstawi* 
ciieli.

N astępnie Kom itet przystąpił do 
urządzenia potrzebnych dla ćwi* 
czeń sal. W  budynku państwowym  
walącym się, gdzie za wyjątkiem  
szczurów mię inie byiłó, urządził salę 
do ćwiczeń gimnastycznych, a tak* 
że drugą salę do ćwiczeń wojsko* 
wych, oraz salę do pracy kultural* 
no*spipłecznej, prócz tego przygo* 
tował lokal na kancelarję dla Ofi* 
cera P. W. 12 p. p. i dla Sekretar* 
j atu Komitetu.

Poczcm następuje wypo/sażenile 
sal w przyrządy gimnastyczne, jak 
drabinki szwedzkie, ławeczki, 2 bu* 
my, oraz zakupienie sprzętu  do 
prow adzenia gry w piłkę latającą, 
w piłkę koszykową, prócz tego przy 
borów  do lekkiej atletyki. Zaopa* 
t rżenie iw niiezbędńy inw entarz kan* 
celarjii Komitetu, instalacja telefonu
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Mjr. BOBROW SKI, 13 p. p.

Urodził s'ę w roku 1890. Gimna* 
zjum  skończył w M ińsku Litew* 
skim, stud ja wyższe na A kadem ji 
Handlowej w Moskwile. Prócz tego 
ukończył M orski Inżynieryjny Za* 
kład w Kronsztadzie. Bierze czyn* 
ny udział w pracy niepodległościo* 
wej w Rosji, prow adząc jako Na* 
■c.ziellniilk „Sokoła" w Moskwie, a 
.następnie M ińsku Litewskim. 
Ulkończył kurs Sokolski w Pra* 
dizte Czeskiej., kurs gim nastyki1 1 
sizeirmjarki w Petersburgu. 'Następ* 
nie bierze udział w Oddziale walki 
czynnej w Moskwie, wraiz z Dresze* 
rem Rudolfem i innymi. Poczem 
pracuje na terenie Kijowszczyzny 
(1918 r.), poczem w Dywizji Biało* 
rusko*Litewskiej, w Sztabie Gene* 
ralnym  (1919), bierze udział w po* 
diodzie na W ilno, przy boku Mar* 
szalka Piłsudskiego; w roku 1920— 
Dowódcą 1 Bataljonu 201 p. p., póź* 
niej Dtolwódicą 1 Bataljonu 6 pułku 
Harcerskiego. N astępnie pracuje na 
terenie pasa neutralnego litewskie* 
go, jest K om endantem  Związku 
Bezpieczeństwa K raju  (1921), po* 
czem R eferentem  P. W . D.O.K. III. 
W  roku 1922*im przechodzi do 13 
p. p., początkowlo jest Dowódcą 
Bataljonu, poczem Oficerem P. W. 
Rejonu 13 p. p„ a ostatnio miano* 
wany Oficerem P. W. 8*ej Dywizji. 
Odznaczony krzyżem : Yirtuti' Mili* 
tarć, 3*krotn5e Krzyżem Wałecz* 
nycli, Litwy Środkowej, oraz jako 
w ybitny strzelec osiągnął szereg na* 
gród i dyplomów, ostatnio — Na* 
grodę Prezydenta i N agrodę ufun* 
dowaną przez gen. Składkowskiego.

(N r. 76), oraz prenum erata pism 
sportowych: „Stad jon, Wychowa*
ńie Fizyczne, Harcerz, Harcm istrz, 
Sport wodny, Kolarz, Strzelec, So* 
kół, Orli lot, M łody lotnik, W alka 
z alkoholizmem, N aród  i W ojsko, 
Polska Z brojna i inne.

W  pracy  Komitetowi towarzyszy 
stała trocka i pomoc Oficerowi In* 
strukcyjnem u przez ułatwienie pio* 
konyw ania trudności w p racy  na 
terenie powiatu, drogą zapewnienia 
w poszczególnych m iejscach po* 
trzebnych do prow adzenia ćwiczeń 
lokali Celem pobudzenia pracy 
w śród1 istniejących orgamcizacyj, o* 
raz dania mlożności rozwinięcia 
przez nie pracy wew nętrznej sku* 
piającej i łączącej członków orga* 
nizacjli K om itet przychodzi) tym  
z pom ocą w formie przyznania do 
tego celu lokali, k tóre otrzym ują: 
Tow. Gimn. „Sokół", Związek 
Strzelecki i Pułtuskie Tow arzystw o 
Kolarzy. Zauważywszy, że wiele 
młodzieży z tych, czy innych po* 
wodów zrażone do istniejących or* 
ganizaeyj, błąka się i nie bierze u* 
działu w pracy p. w. Kom itet po* 
woluje Hufiec Przysposobienia W oj 
skowego, gdzie chętnie garnie się 
młodzież rzemieślnicza niestowa* 
rzyszona. Oddział ten uzależniony 
bezpośredńćo od K om itetu spraw* 
nie pracuje i rozwija się dobrze.

Zorganizowane w  czerwcu wiiel* 
kie zawody, w których wzięło u* 
dział około 1000 członków organi* 
zacyj z terenu czterech sąsiednich 
powiatów, a stow arzyszonych w 33 
oddziałach, może być m iarą doko* 
nanej pracy. W ydane przez Korni* 
te t szczegółowe sprawozdanie sze* 
rzej inform uje i dlatego ograniczam 
się do zachęcenia zarówno człon* 
ków orgariizacyj, jak  też wszyst* 
kich interesujących się tern — do 
nabycia tego sprawozdania, gdzie 
na 30 stronach druku, zostały u jęte 
poczynania w tym  kierunku il uwi* 
docznicno osiągnięte rezultaty. Do 
nabycia (w Sekretarjacie Komitetu, 
Pułtusk, B enedyktyńska N r. 2.

W  październiku r. b. odbyły się 
zawody strzeleckie, wielka liczba 
zwolenników, oraz osiągnięte wy* 
czyny i rezultaty  sportow e są do* 
wodcm rozbudowy wśród organi* 
zacyj i społeczeńsfwa zamiłowania 
do tego tak dla rias ważnego ro* 
cłzaju sportu, jak jest strzelectwo, 
Szereg innych spraw z zakresu 
w. f. i p. w. wypełniła działalność 
dotychczasową Komitetu.

Praca nie ogranicza się w ramach 
jednego roku, ani też wyłącznie 
nad poszczególnemu kwestjam i, cze*

Starosta JAN GADOMSKI

Przewodniczący Powiatowego Ko 
m itetu W. F. i P. W. Starosta Jan 
G adom ski urodził się w roku 1876 
na Ukrainie. Ukończył w roku 1900 
Wydział Praw ny na U niwersytecie 
Kijowskim, do roku 1919 zajmował 
s:ę adw okaturą, prowadząc swą 
kancelarję w m. Humaniu, ziemi 
Kijowskiej,, przyjm ując jednocześ* 
lilie czynny udział w sprawach spo* 
łecznych i kulturalno*oświatowych 
na stanow isku prezesa klubu Piol* 
skiego „Ognisko" w Humań,ilu. Pod* 
czas w ojny pracował w Czerwonym  
Krzyżu stojąc na czele 4*ch powia* 
tów  w charakterze „pełnomocnika 
Czerwonego Krzyża". Po przewro* 
cile i zajęciu m. Hum ania przez boi* 
szewików został uwięziony w cha* 
rakterze zakładnika, oswobodzony 
we wrześniu 1921 roku, przybył do 
Polski wraz ze swą rodziną osta*- 
tecznie zrujnow any przez bolszewi* 
ków, w listopadzie 1921 został mia* 
nowany referentem  Starostw a we 
W łocławku, następnie został wy* 
brany na vice*prezydenta m. Wło* 
cławka, pozostając na tem  stano* 
wtoku w ciągu półtora roku do mia* 
nóWania Starostą Płońskim, gdzie 
pozostaw ał w ciągu 3 i pół lat, 
w październiku zaś 1926 roku został 
przeniesiony na toż stanowisko do 
Pułtuska. Po objęciu urzędowania 
w Pułtusku niezwłocznie powołał 
do życia egzystujący, lecz w ńiczem 
nie przejaw iający swej działalności 
„Powiatowy K om itet W . F. i P.W ."
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go dowodem, że Kom itet odbył 
szereg zebrań poświęconych omó* 
wieriiu całokształtu działalności! Ko 
m itetu na terenie całego powiatu, 
orJS sposobu i kolejności realizacji 
tych  poczynań.

Pierwszą-irjg&SzJą jast toarpewTiiicir-e 
wszystkim organizacjom  możności 
odbywanóa ćwiczeń w. f. i p. w. 
i możliwie najlepszych warunków 
lokalnych. Plan działalności Korni* 
tetu  realizacja którego przypada na 
szereg lat następnych przewiduje 
wzniesienie domów sportowych, 
z odpowiedniemi salam i do pracy 
p. (w. iii w. f., a także do pracy kuk 
turalno oświatowej, budowa boisk 
.iportowych, strzelnic m ałokalibro­
wych, basenów pływackich, przy* 
stani wioślarskich i innych nic* 
zbędnych i związanych z tem  urzą* 
dzeń w Pułtusku, W yszkowie, Sc* 
rocku i Nasielsku, oraz budowa 
domów ludowych uwzglę-dn-ilają* 
cych potrzebne pomieszczenia do 
pracy w. f. i p. w .fta także boiska, 
baseny, strzelnice i przystanie w* 
większych ośrodkach miejskich, we* 
dług i w  kolejności zależnie od sta* 
nu i w arunków  organizacyj 'znaj* 
dujących się w poszczególnych 
miejscach.

Śmiałaś te przedsięwzięcia aby 
mogły być wykonanie, prócz pełne* 
go zaparcia się w tej pracy wszyst* 
kich członków Komitetu potrzebu* 
ją dużej sumy pieniędzy nie mrnej* 
szej ipewnlc niż półtora miljona 
zJoitych, ale wreirizymy, że mic tylko 
dotychczas ofiarne społeczeństwo 
miejscowe, ale,, że prócz na* 
szych władz powiatowych i miej* 
ąkich przyjdzie w tem  z pomocą 
W ojewódzki Komitet W. F. i P .W .,„ 
a także Państwowy U rząd Wycho* 
wania Fizycznego i Przysp. W ojsk, 
w W arszawie.

A  zatem  nic tracąc zapału, ramię 
przy rani eniu do pracy staniem y 
wszyscy, aby budować mocne pod* 
staw y zdrowego fundam entu Pań* 
stw*a naszego.

Bolesław Łucznik.

„Święto Sportowe*' w dniu 
10, 11 i 14 czerwia 1927 r. 

w Pułtusku

Za wody sportow e trwające w 
ciągu trzech dni w Pułtusku zgro* 
madziły orgai izacje z terenu czte* 
rech powiatów*: Pułtuskiego, Ma*
kowskiego, Przasnyskiego i Ciecha* 
nowskiego. Zainteresowanie ze

strony społeczeństwa b. duże, cze* 
go dowodem niezliczone tłum y (wi* 
ozów. Zaszczycili zawody swoją o* 
becnośoią P. P.

1. Gen. W róblewski — Dowódca 
Okięgu Korpusu N r. 1.

2. Plik. Ja’cynik -zastępca Dowód* 
ey Okręgu Korpusu N r. 1.

3. W ojew oda W arszawski Sołtan '
4. Kurator Okręgu Szkolnego Za* 

wadzki
5. Płk. S. G. D e‘Laveaux — nzef 

Sztabu Korpusu
6. Dr. Mit/kLewDcS — W izytator 

Wych. Fiz. K uratorjum  Okr. Szk. 
Wairsizaw'sk., okoiliazinl Starostowie 
r-.szeicg innych osobistości wojsko* 
wych i cywilnych,

1. Wyniki zawodów organizacyj 
męskich.

Bieg 100 m.: Zw*ali'li!ski W iktor
114 5 sck., Gimn. W yszków, na* 
groda Posążek „Biegacz", 2) Wiiel* 
go ma sj Józef iq pierś., G 'm n. Pul* 
tusk, nagr. Żeton, 3) kcsińskii Wi* 
Nild 1 m., .Gimn. Maków, nagroda 
Książka „G ry S p o r t . 4) Malczew** 
ski Szczepan 1 i pół m„ Gimn. 

JCicchanów, nagr. Dyplom, 5) Kral* 
czynskii Zdzisław 2 m Gimn. Pul 
tusk, nagr. Dyplom. Zawodn. 53

B'eg na 15'0 m.: 1) Żytowiecki
Tadeusz 4,47 2/5 m., Gimn,. Maków, 
nagr. Zegarek, 2) Szybuiski Lucjan 
4,53 '415 m., Z w. Strizel. Ciechanów 
lmgr. Książki, Gołębiowski Stefan
4.55 m., Zw. Straci. Kacx:,e., nagr. 
tm stjum  sport-, 4) W yrzykow ski 
Brosnisdajw 4,55 m„ „Sokó1“ Puł* 
tusk, nagr. Dyplom, 5) Jeż Adam
4.56 4/5 m„ Scm. Naucz. Pułtusk, 
nagr. Dyplom. Zaw odników  80.

Bieg 3000 m.: 1) Gołębiowski Ste­
fan 10,44 4/5 m., Zw. Strzel. Kąćice, 
nagr. Zegarek, 2) W ysocki Józef 
i0,47 nr., Scm. Naucz. Pułtusk, nagr. 
Przyb. do golenia, 3) Czubkański 
Stefan 10,50 1/5 m., Zw. Strzel. Ka*gg 
cicc, M. dalj. M arsz Piłsudski, 4) 
Żytowóccki Tadeusz 10,53 2/5, Gimn.

laków , nagr. Dvplom, 5) Zakolski 
Józef 10,58 1/5, Gimn. Maków* nagr. 
Dyplom. Zaw-odników 59.

Skok wzwyż: 1) Wdelgomas Jó*
zef 159-em , Gimn. Pułtusk, nagr. 
Oszczep, 2) Szulc Tadeusz 155 cm , 
Gimn. Pułtusk, nagr. Żeton, 3) Ka* 
czorowskii Tadeusz 154 cm., Gimn. 
Maków, 4) Zw alińrki W itold 152 
cm., Gimn. Maków*, nagr. Dyplom,
5) Malczewski Szczepan 152 cm,. 
Gimn. Ciechanów, nagr. Dyplom, 
Zawodników 29.

Skok wdał: W ielgomas Józef 5,62 
cm., Gimn. Pułtusk, nagr. Piłka ko*

szykowa, 2) Zw alm sk: W itold 5,46 
cm., Gćmn. Maków, nagr. Żeton,
3) Piotrowski Stanisław 5,40 cm., 
Gimn. Ciechanów, nagr. Mcdaljon,
4) Chmieliński Jan 5,49 cm., Gmin. 
Prza-snysz, nagr. Dyplom, 5) Szulc 
Tadeusz 4,91 cm,, Gimn. Pułtusk 
nagr. Dyplom. Zawodników 49.

Skok o tyce: 1) W ielgomas Józef 
3,12 ni., Gimn. Pułtusk, nagr. Me* 
daljon Marsz. Piłsudski, 2) Sujkow* 
skSSeworyn 2.80, Gimn. W yszków, 
nagr. Żeton, 3) Nawrocki/ Zygmunl 
2,75, Gimin. Pułtusk, magr. M edalion.

Rzut graniu tern na odległość: 1'
Malczewski Szczepan 65,80 m„ 
Gmin. Ciechanów*, nagr. Zegarek, 
2) G orczyński A nton/ty 60,65 nr, 
Gimn. Pułtusk, nagr. Żeton, 4) Ści; 
gaj Józef 58,48 m„ Gimn. Puł* 
tusk, na-gr M odaljon, 4) Suijkówsly 
Seweryn 58 m., Gimn. Wyszków, 
nagr. Dyplom, 5) Burakowski Jan 
56,82, Gimn. W yszków, nagr. Dy* 
płoni. Zaw*odn*ków 52.

Rzut dyskiem: 1) Malczew*sLi 
Szczepan 35,85 ni., Gimn. Ciecha* 
nów*, nagr. Dysk,1 2) Sujkowski Sc* 
w*eryn 33,64 m., Gimn. W yszków, 
nagr. Żeton, 3) Rykowsk Eugenjusiz 
27,72, Gimn. Prizesinysz, nagr. Ko* 
stjum  sport., 4) Rakowski Stanisław 
26.41, Sem. N aucz. Pułtusk, nagr. 
Dyplom, g5) Kralczyński Ztiz-isław 
25,09, Gimn. Pułtusk, nagr. Dyplom 
Zaw*odników 31.

Rzut oszczepem: 1) Wielgomas
Józef 37,31 ni., Gimn. Pułtusk, nii* 
groda Oszczep, 2) Rykowski Euge* 
njoisz 35,20, Gimn. Przasnysz, naA 
groda Żeton, 3) Kralczyński Zdzi* 
sław* 34,32, Ginin. Pułtusk, nagr 
Kostjum , 4) Ścigaj Józef 33,30 
Gimn. Pułtusk, nagr. Dyplom, 5) 
Sujkowski Seweryn 33.iO, Gimn. 
W yszków, nagr. Dyplom. Zawodni* 
ków  34.

Pchnięcie kulą. l) Sujkowiski Se* 
weryn 11,83, Gimn. Wyszków*, na% 
groda Kula, 2) Kralczyński Zdlzi* 
sław* l i , 50, Gimn. Pułtusk, ńagr. 
Żeton, 3) M alczewski Szczepan 
11,38, Gimn. Ciechanów*, nagroda 
Książka ,,Boks“, 4) W ielgomas Jó* 
zef i0:95, Gimn, Pułtusk, nagr. Dy* 
plom, 5) Sołtysiak W ojDech 10,85, 
Zw. Strzel. Kacicc, nagr. Dyplom. 
Zawodników 41.

Sztafeta - ^jXBXP 1) Wielgomas, 
Ścigaj, Kralczyński, Orłowski — 
54 3'5 sck., Gim n Pułtusk, nagr.
4 żetony, 2) Kwiatek, Paterkowskii, 
Łazowski, M azur — 56 sek., Szk. 
Roln. Goiotczyzna, nagr. Dyplomy.

Sztafeta 10(jV200 i 400X^00: 1J
ZwaPński, Sieradzki, Trzc-ński. Śłi*
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nowski — 4 min. 11 4/5-sek., Gimn. 
W yszków, nagr. 4 żetony/22) A rty ; 
fiiikicwicz, Rumun, Morawski, Za; 
wadzki — 4 m. 21 4/5 Gim n Ma; 
ków, nagr. Dyplomy, 3) Nawroc* 
ki, Rakowski, Nalewajko, Jeż — 
4 m. 24 s., Sem. Naucz. Pułtusk, 
nagr. Dyplomy, Zawodników 15.

Przeciąganie liny: 1) Szkoła Roln. 
Gołotczyzna, nagr. P o rtre t Prez. i 
kula, 2) Zw. Strzel. Kacicc, nagr. 
Żeton i książka. Zaw odników  9.

Bieg kolarski 10 km.: 1) Żaratkie; 
wńcz Tadeusz 20 ni. 30 s., Gimn. 
Maków, nagr. Żeton, 2) Turowski 
Jerzy 21 m. 30 s., Gimn. Ciechanów, 
nagr. Żeton, 3) Morawski 21 m. 45 
sek,, Gimn. Maków, nagr. Portm o; 
netka, 4) Jaroszkidwicz Kazimierz 
22 min., P. T. Kolarzy Pułtusk, na; 
groda Dyplom, 5) Jaszczyński Wla; 
dysław 22 m. 30 sek., Gimn. Puk 
tusk, nagr. Dyplom. Zaw odn. 27.

Strzelanie cdi. 200 m. bez podp. 
poz. 1. bez- podp. rtarcza 10 p., 1 m 
śrcdi/ica: 1) Sieradzki Franciszek
73 pkt., Gimn. W yszków, nagr. Że= 
garck, 2) Iwaliński W iktor 64 pkt., 
Gimn. W yszków, rfagr. Żeton, 3) 
Kwkitek A leksander 61 pkt., Szk. 
Roln. Gołotczyzną, nagr. Książka 
,.Sport Strzel.", 4) Kralczyński Zdzi 
sław 57 pkt., Gflmn. Pułtusk, nagr. 
Dyplom, ó) p J. Gochowa 56 pk t., 
G a m . Pułtusk, nagr, Dyplom. Za; 
wodników 34.

Strzelanie z brqni małokaliibro;
wej, odl. 50 mtr. poz. st: bez podp , 
tarcza 10 g. 50 cm. średnicy: 1) 
W.ictrzykolwski 76 pkt., Zw. Strzel, 
Kacicc; nagr. Żeton srebrny, 2) Kró 
lak Leonard 74 pkt., Gimri'. Pułtusk, 
nagr. Żeton, 3) IwalińskŁ W iktor 
09 pkt., Gimn. W yszków, nagroda 
Scyzoryk, 4) Stańczak Franciszek 
68 pkt., Scmiiini. Pułtusk, nagr. Dy< 
plom, 5) N ow osiekki Stanisław 68 
pkt., Gimn. Pułtusk, nagr. Dyplom. 
Zaw odników 37.

Strzolame z broni małokalibrcf; 
wej, odl. 100 mir., poz. I. bez podp. 
tarcza 10 p. 80 cm średnlicy: 1)
jGzcch Zdzisław  75 pktfcf Gimn. 
Ciechanów, nagr. Przycisk, 2) Z'wa= 
liński W iktor 75 pkt., Gimn. W ysz 
ków, nagr. Żeton, 3) W ietrzyków ; 
ski Erazm  60 pkt., Gimn. Kacicc, 
nagr. Scyzoryk, 4) Nowosielski Sta; 
ni Jaw  58 pkt., Gnata. Pułtusk, na* 
groda Dyplom, 5) W rzesień Cze; 
sław 55 pkt., Sem. Pułtusk, nagr. 
Dyplom. Zaw odników  10.

10 najl. strz. odl. 100 m. poz. I. 
bez podp. tarcza 10 pr. czas 1 m. 
na 10 strz.: 1) Kwiatek A leksander 
71 pkt., Szk. Roln. Golotczyzna, 
nagr. Karabinek, 2) N fepostyn Em

genjusz 63 pkt., Sem. Pułtusk, nagr. 
że ton , 3) Krakowska. Jan 61 pkt., 
Sem. Pułtusk, nagr. Scyzoryk, 4) p 
Gochowa Janina &0 pkt., Sem. Pub 
tusk, nagr. Dyplom, 5) Przybysz 
Kazimierz 50 pkt., Sem. Pułtusk, 
nagr. Dyplom. Zawodników 10.

Bieg pływacki ha 100 m tr stylem 
dowolnym: 1) Grochowski Ryszard 
1 m. 17 3/5 sek., Sem. Pułtusk, nagr. 
Ż e to n ,’ 2) Orłowski W ojciech 1 m.
22 455 s„ Scmin. Pułtusk, nagr. Ko; 
stjum, 3) Pyszyński Eugenjusz 1 m.
23 2/5 Sem. Pułtusk, nagr. Kost* 
jum, 4) Miłoszewskii Józef 1 m. 
25 3/5 s„ Zw. Strzel. Pulrusk, nagr. 
Dyplom, 5) Bystrek Edward 1 m. 
27 s„ Zw. Strzel. Pułtusk, nagr. Dy; 
plom. Zaw odników  44.

Bieg pływacki na 400 rn .: Py;
śLzyński Eugenjusz 4 m. 14 2/5 s„ 
Sem. Pułtusk, nagr. Żeton i kost; 
jum, 2) Grabowski A ndrzej 4 min. 
22'2/5 s., Gimn. Maków, nagr; Kos 
stjum. 3) Fabisiak Zygm unt 4 min. 
36 4/5 s;, Gfimn. Pułtusk, nagr. Ko; 
stjum , 4) Jagielski Józef 4 min. 
38 3 5 s., Sem. Pułtusk, nagr. Dy* 
plom, 5) Szmidt 4 m. 39 s., Gimn. 
Pułtusk, na-gr Dyplom. Zawo-dnb 
ków 42.

. Przcpłyiiiccic NarWi w ubianiu:
1) Sitarski Stefan 2 m. 34 3/5 s„ 
Gimn. Pułtusk, nagr. D yplom, 2) 
Zalewski 2 m 461/ s., Sem. ^u b  
tusk, nagr. Dyplom, 31 Fab iśkk  Zy; 
/gmunt 2 m. 48 s., Gimn. Pułtusk, 
nagr. Dyplom, 41 Kazimierski Fran; 
ciszck 2 m. 49 s„ Sem. Pułtusk, nas 
groda I>  plom, 5) W łodarski 2 m. 
50 sek., Gimn. Pułtusk, nagr. Dy; 
plom. Zawodników E l .

Skoki do wody: 1} Lisińskii W  i; 
told, Gimn. Maków, nagr. Żetoiri,
2) Ghodyna Stefan, Giimn. Pułtusk, 
nagr. M.odaljoin 3) Myślnieki Stani; 
sław-, Gimn. Przasnysz, nąigr. Ko* 
stjum, 4) Chmielewska! Jan, Gimn. 
Pułtusk, nagi. Dyniom, 5) Naw roc; 
Ki Zygm unt, Gimn. Przasnysz, na; 
groda Dyplom. Zaw odników 40.

Wyścig kajaków . 1} MelenieW; 
ski B crr ird  5 m. 40 s., Sem. Pub 
tusk, nagr. Żeton, 2} Łojewski Izy; 
dor 5 m. 15 s., Sem. Pułtusk, nagr. 
Dyplom, 3) Rakowski Stanisław 
5 m. 55 s , Sem. Pułtusk, nagr. Dy; 
plom. Zaw odników  4.

W jś .ig i lodzi tu ryst.: 1) Łódź
^M azur“ 9 m. 25 s., Osada Semin. 
Pułtusk, nagr. Żetony, 2} Łódź „Ślą 
zak" 9 m. 26 s„ Osada Sem. Pub 
tusk, nagr. Dyplomy, 3} Łódź „Ka; 
Żś^ub", Osada Sem. Pułtusk, nagr. 
Dyplomy. Zawodników 4.

W yścig ham burek: 11 G icrgidc;
widz H enryk 9 m, 55 s., To w. Wio.śl.

P-ułtusik, nagr. Żeton, 2) Fiszer Jan 
10 m. 13 s., Tow. Wiośl. Pułtusk, 
nagr. Dyplom. Zawodników 2.

W yścig łocfoi spacerowych: 1) 0= 
sada T. W . Pułtusk 9 m. 1 s„ nagr. 
Żeton,, 2) Osada Gflmn. Męsk. 9 m. 
5 s., nagr. Dyplom. Zawodn. 2.

G ra  W pi łkę  siatkową: 1} Semin. 
Pułtusk, .nagr, Żeton, 2) Gimn. Pul 
tusk ,  nagr. Dyplom.

2. Wyniki zawodów organizacyj 
żeńskich.

Bieg 60 m 11 Kołakowska Jadwi; 
ga 8 2/5 sek,, Gimn. Żeńsk. Pułtusk, 
nagr. Przyb. kobiece, 2) Kamińska 
O tylia 8 3/5 s„ Gimn. Żeńsk Pul; 
tusk, nagr Dysk kobiecy, 3) Za; 
krzewska Leokadia 8 3/5 s., Lwimi. 
Żeńsk. Pułtusk, nagr. Mjedaljon,
4) Bartczakówna H onorata 84 5 s., 
Gimn. Żeńsk. Pułtusk nagr. Dy; 
plom. Zawodn. 40.

Sztafeta 4V60: 1) Żmijewska
Ireba, Zakrzew ska Leokadja, Mo; 
rawska Regina, Kołakowska Jadwi; 
g a i— Gimn. Żeńskie Pułtusk, nagr. 
4 Żetony; .21 Królówna Irena, G et; 
kó‘wna Ann a ż  Jasińska War/da, 
Kwitówna Janina — Szk. Pol. Go; 
łotcjźyzna, nagr. 4 Żetony; 3) Zasoń 
ska A nastazja, Sicmicńska Alek; 
sandra,. Zasońska M arja, Tchor; 
kówna Janina — „Sokół Serock 
nagr. 4 Żetony. Zawodn. 4.

Skoki wdał: 1) Zakrzeiyśka Łeo; 
kadja 4 m. 08 c„ Gilmn. Żeńsk. Puł; 
tu sk ,n a g r . Piłka siatkowa, 2) Koła; 
kowska Jadwiga 4 m. 06 s„ Gm in 
Żeńsk. Pułtusk, nagr. Żeton, 3) Mic; 
ś-zkolwska W anda 3 m. 98 s„ Gimn. 
Żeńsk, Pułtusk, nagr. M edalion, 4) 
M brawska Regina 3 m. 71 s„ Gimn. 
Żeńsk. Pułtusk, nagr. Dyplom, 5) 
Bartczakówna H onorata 3 m. 63 s„- 
Gimn. Żeńsk. Pułtusk, nagr. Djf; 
plom. Zawodn. 32 

Skok wzwyż: 1} C hądzyńskąW an  
da 122 cm.,Gimn. Ciechanów, nagr. 
Dysk, 2} Kowalska Halina 122 cm., 
Gimn. Pułtusk, nagr. Żeton, 3) Ko; 
lakowską? Jadwiga 122 cm., Gimn. 
Pułtusk, nagr. Dyplom, 5) Zakrzdw; 
ska Leokadja 122 .cm., Gimn Puł; 
tusk, nagr. Dyplom. Zawodn. 30.

Bieg kolarski 6 kim. 1) Anuszcw; 
ska Sabina 18 m„ Gimn. Pułtusk, 
nagi'. Żeton, 21 Kołakowska Janina 
18 m. 30 s„ Gimn Maków, nagr. 
Książka „Łucznictwo", 3) Jarosz; 
wicwiczówna L. 21 m , Gimn. Pub 
tusk, nagr. Przyb. kobiece, 4) Chrza 
nowska; B elbna 22 m. 45 s ,  Gimn. 
Pułtusk, nagr. Dyplom, 5) Donców; 
na 24 m. 15 s„ Gimn. Pułtusk, nagr. 
Dyplom. Zawodn. 13.
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Wyścig kajaków : 1) Sarnowców* 
na 9 p i  40 s„ Gimn. Pułtusk, nagr. 
Żeton, 2) Jabłońska 11 m. 10 s.,

Gimn, Pułtusk, nagr. Dyplom. Za* 
wodniczck 2.

G ra w pHkę Rifitkową: Drużyna

Gimn. Żeńsk, Pułtusk, nagr. Żeton, 
2) D rużyna Gimn. Żensk. Pułtusk, 
nagr. Dyplom. Zawodn. 2.

C  3. Porównanie wyniKów organizacyj męskich.

Miejsce O R G A N I Z A C J A
I L 0 * 0 I A G N I Ę T Y C H M I E J s c Razem
I. p u n k t II. punk t . III. pu n k t . IV. pu n k t . V. pu n k t . punkt.

1 H u f i e c  S z k o l n y  G im n .  P u ł t u s k 7 45 9 36 5 15 5 10 7 7 113
2 „ S en r .  N a u cz .  P u ł tu s k 1 20 5 20 5 17 4 8 3 3 68
3 „ „ G im n .  W y s z k ó w 4 30 5 20 1 3 2 4 2 9 59
4 „ „ ; G im n .  M a k ó w . 3 15 3 1.8 4 12 2 4 1 1 50
5 „ „ G 'm n .  C i e c h a n ó w 3 15 1 4 2 6 1 2 1 1 28
6 Z w i ą z e k  S t r z e l e c k i  w  K a c ic a c h 9 10 1 4 3 9 — — 1 1 2 'i
7 H u f i e c  S zk .  S z k o ł y  R o ln .  G o lo t c z y z n a 2 10 1 10 1 't — — — — 23
8 „ „ G im n  P r z a s n y s z — — 1 4 2 6 1 2 1 1 13
9 T ow . W i o ś l a r s k i e  P u ł tu s k 2 10 — — 10

10 Z w i ą z e k  S t r z e l e c k i  w  C i e c h a n o w i e — — 1 4 — — — — — — 4
11 „ „ w  P u ł t u s k u — — — — — — 1 2 1 1 3
12 P u ł t u s k i e  T o w a r z y s t w o  K o la r z y — — — — — — 1 2 — — 2
13 T o w a r z y s t w o  G im n .  „ S o k ó t “ P u ł t u s k --- — — — —• — 1 2 — --- 2

4. Porównanie wyników organizacyj.żeńskich.

Miejsce ORGANIZACJA
I L o ś ć Z A J  Ę 1 Y C H M I E s c Razem

p u n k t/I. punk t . 11. pu n k t . 111. pu n k t . IV. pun k t . V. p u n k t .

1 H u f ie c  S z k o l n y  G im n .  Ż e ń s k i e  P u ł t u s k . 5 35 5 20 4 12 4 8 3 3 7 3
2 „ „ S z k o ł y  R o ln  G o lo t c z y z n a — — 1 10 — — — — — — 10
3 T o w .  G im n .  „ S o k ó l “ w  S e r o c k u — — — — 1 5 — — — — 5
4 H u f i e c  S z k .  G i m n  Ż e ń s k ie  C i e c h a n ó w . 1 — — — — — — — — a
5 „ .. ., „ M a k ó w . — — 1 4 — - — — — — 'i

Zestawienie liczbowe stanu organizacyj i obecności w „Święcie Sportowem" w Pułtusku

1-F N a z w a  o r g a n i z a c y j
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l H ufce  S z k o ln e  Męsk. 5 332 5 269 3 107 2 62 i 52 1 29 1 42 1 32 10 533 9 391
9 „ „ Ż e ń s k 1 65 1 18 2 102 2 71 i 30 1 3 1 43 1 4 5 240 15 773 5 96 14 488
3 Oddz.Zw. S t rz e l .  Męsk. 10 325 5 120 4 134 3 34 2 37 --- — 3 87 1 3 19 583 9 157
4 „ „ Z eńsk . — __ __ — 1 14 — — — — --- — — — --- — 1 11 20 597 — — 9 157
5 „ T.G. „S o k ó P M ęsk . 3 135 3 43 -— — —. — 1 30 1 2 82 --- — 6 247 4 48
6 „ „ „ „ Ziensk. 2 \ l 2 Ego — — — — — — --- — — — — — o 47 8 294 2 26 6 74
7 „ Ml Po lsk ie j  Męsk. 2 59 1 19 — — — — 9 59 --- — 1 38 1 3 5 156 2 22
8 „ r „ Zieńsk. ___ — ___ __ — — — — 1 52 ----- — — — --- — 1 52 6 208 — ___ 2 '*22
9 D - n y  Zw. H. P  Męsk — — — ___ 2 49 2 39 — — --- — 1 32 --- — 3 •81 2 39

10 r „ „ „ Zieńslc. — 1 30 4 111 — ___ 2 39
11 S t r a ż e  P o ż a r n e 2 37 1 18 6 145 — ___ 1 46 _ _ — 4 225 1* 5 3 18 453 1 18 i 18
12 O rgan .  P .W .  KnmJV-.F. 1 26 1 26 — - — — — 1 26 1 26 1 26 1 26

R a z e m 26 1026 19 539 18 551 ! 0 206 9 306 3 ’ 37 14 579 4 42 67/, 2162 67 2 462 85 821 35 824

5. Podział nagród ogólnych, przys 
znanych przez Kur. Okr. Szkoln., 
Dowódcę Korp. i 13 p. p.

Prezydjum  Pułtuskiego Komitetu 
W ychowania Fizycznego i Przyspo* 
sobienda W ojskowego wespół z Kie* 
równikiem zawodów i G łównym  
Sędzią po rozpatrzeniu sumy punk* 
tów osiągniętych przez organizacje, 
jak też biorąc pod u\vagę ogólną 
sprawność, trudności techniczne po* 
konane przez poszczególne orgafni> 
zacjc, przyznało prócz wymiendo* 
nyoh już jednostkow ych nagród — 
następujące nagrody:

Organizacjom  męskim:
Karabin M auzera — nagroda u* 

fundowana przez 13 p. p. — Hufco* 
wi Szk. Gimn. Pułtusk.

Posążek lekkoatlety — nagroda 
ufundowana przez Kur O kr. Szk. 
W arsz. — Ilufc. Szk. Gimn. Cie* 
chanów.

Komplet przyborów  sportowych 
— nagroda ufundowana przez Kom. 
Pułtuski W . F. i P. W . — Oddz. Zw. 
Strzel. Kacicc.

O rgardzacjom żeńskim:
Pożążek lekkoatlety — ńagroda

ufundowana przez Dowódcę Okr. 
Korp. N r, 1 W arszawa — Hufcov'' 
Szk. Gimn, Żensk. Pułtusk.

K s ią ż k a O lim p  jada“ — nagroda 
ufundowana przez Kom. Pow. Pub 
tuski W. F. i P. W. — Flufccwi Szk 
Koln,. Żeńsk. Golotczyzina..

Zegarek srebrny — nagrdda u 
fundowana przez Kom. PokY. Pultu* 
ski W. F. i P. W . — jcd*ynej zawód* 
mczce trzclcckiej p. Janinie Go* 
ehowej.
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CZŁOWIEK WIELKI
chęca się i nic cofa, ale dąży wy;Są pewne cyfry, dni, przedm ioty, 

uważane feralne. Z  mowłado* 
mych przyczyn m ają one przynosić 
m ios ikiiz ęście >cia5o wśeko w.i.

To też ludzie ich unikają. Bardzo 
d u szn e . Wszak los jest trudny  do 
'.waloaan':a. Gzilowiek aadeźy od was'-' 

runków i okoliczności. Drobiazg 
może zaważyć na jego losie. Pestka 
na ulicy, szpilka w bluzeczce znajo; 
mej, mogą /m ienić bieg życia. Poco 
przeto wzmagać szanse przeciwne 
przez dorzucanie na wagę losu cyfr, 
dn-i i przedm iotów  feralnych.

To jest ujęcie spraiwy przez ob 
b r/y m ą większość ludzi. I dobrze im 
iz tern. Wierizą, ,ze pirizetz, wyS*frzie'ga; 
nic sjilę.momentów feralnych, łatwiej 
pójdą w dbgodnych dla siebie 'kie; 
runkach. A idą cni łzawsze w  kie; 
runku najmniejszego- ioipWru. U nika; 
ją przeciwności i trudności. Idą pod 
hasłem iż-yć, aby żyć.

Ludzi takich są mil jony. Ale jak; 
jże trudno między? nr mi znaleźć Gziło; 
wieka. Są to  bowiem ludzie słabi, 
ludzie uzależniający się od wypad; 
ków i okoliczności, ludzie, dążący 
tam, dokąd ich fala niesie, nie umie; 
jacy płynąć pod prąd. P łyną z po; 
tokiem  ludzkim i z~ potokiem  tym  
g:nę w przepaści śmierci. Ale są i 
inni ludzie.

M arszałek Piłsudski, jadąc do Ge 
nowy, zażądał dla siebie pokoju 
N r. 13. W obec braku takiego w ca; 
lym hotelu, zajął apartam ent N r. 
113. W ypadek błahy, ale g'ał^żę-;cha; 

pa k terysty  czny£(j
W ięc są jednakże ludzie, którzy 

nie podają się biernie szablonom 
poglądów i myśleń,iac są ludziejg co 
ośmielają się płynąć pod prąd.

Nic, to nie ludzie.
T-o CzlówTk.
Choćby się ich zebrały dziesiątki 

i setki, nigdy niie utw orzą tłumu. 
N igdy nie stracą siwej indywiiduab 
ności, nigdy nie poddadzą się zda; 
niu i wpływowi innych.

Bo każdyhz ni h — to .człowiek.
Dla tłumu, dla ogółu, dostępne 

będą tylko drobne gesty w r o d z ^ g  
ju przytoczonego wyżej. Ale to tyb 
ko charakterystyczne drobiazgi.
C harakter ich jvsit głębszy.

Człowiek nie poddaje się losowi 
bezwolnie. On mu rzuca ;wyzwanie. 
On nie wybiera drogi najłatw iej; 
szej. O n idzie po drodze trudnej, 
ale pewnej i praw ej. Ni^ zraża silę . 
przeciwnościami i przeszkodami, 
ale jc zwalcza i miażdży. Nie znie;

trwale naprzód. N ic unika rzeczy 
feralnych, wspomagających los prze 
cim niemu! Przeciwnie, z wesolym 
uśmiechem szuka ich, by wykazać 
ich słabość.

Człowiek — to wróg losu, ale i 
jego wybraniec.

Człowiek walczący^ż^loscm  musi 
mieć wolę, musi mieć wytrwałość, 
musi m.eć wiarę we własne siły.

Człowiek taki jest wielki.
I tylko taki człowiek pozwoli 

sobie na wyzwane, rzucane przesą;

Przejm ując władzę w m aju 1926 
roku Rząd M arszalka odziedziczył 
— po partjach  prawicowych z W i; 
tosem na czele — sm utną bardzo 
spuściznę w dziedzinie stosunków 
gospodarczych, N ieu m ie ję tn i' poili; 
tyka ekonom iczna 'doprowadziła 
kraj nasz do bardzo ciężkiego kry; 
zysu gospodarczego, a co za tern 
idzie i do rozrostu bezrobocia.

N a tcr,enic polityki walutowej pa 
nlowalo również eilne rozprzężenie. 

AYskutrk ustawicznego pokryw ania 
naszych niedoborów budżetow ych 
wypuszczeniem t. ;ŻW. biletów zdaw; 
kowych (pięciozłotówki i dwuzło; 
tówki papierowe) niem ających żad; 
nego sfabczpieczeniLa, złoty polski 
zachwiał -lę w lipcu 1925 roku i aż 
do maja 1926 r. wykazywał — z ma; 
łemi p rz ę s łam i — stale tendencje 
zniżkowe.

Od samego początku swego ist; 
nienia musiał zatem  Rząd M arszab 
ka walczyć z trudnościam i fwaluto; 
wO;gospodarczcmii, k tó ry  były tyb  
ko konsekw encją btędówi ezynio; 
nych \v latach poprzednich. Pierw; 
szem więc zadan'om  Rządu było 
uzdrowienie tych czynników, k tóre 
mogły popchnąć kraj ponownie na 
pochyłą drogę "inflacji. Należało dą 
ż.yć, kv pierwszej mierze, do zatrzy; 
mania spadku kursu złotego przez 
wstrzymanie bicią. biletów zdawko; 
wych t. j. ,'inaczej mówiąc zrówno; 
ważyć budżet i usunąć jego niedo; 
bory pokrywane drogą emisji tych 
właśnie b iletó^j zdawkowych.

Już w jesieni 1926 roku Rząd zda; 
je sobie sprawę, że przeprowadzę; 
nie nowej reform y m onetarnej bę; 
dzie niemożliwe bez pomocy finan- 
sowej zagraniiicy i wszczyna roko;

dom, bo wł-erzy, żc nie on zależy od 
losu, ale los od niego.

I tylko talki człowiek budręc dzie;
jc.

Pokój N r 113.
W ypadek błahy, ale charaktery; 

styczny.
Bo dla miljonów ludzi, ślepych 

na istotne walory wielkiego czło; 
wieka, jest on znakiem jego wieb 
kiej odwagi i po tęg i

A dla tych, co go znają i uznają 
jest gestem wyzwania, rzuconym 
losowi przez człowieka (  wielkiego.

wania o pożyczkę. Rokowania te 
ciągną się długo, gdyż trudności 
wynikają z samego charakteru tej 
pożyczki. Przedewszystkiem Rząd 
przed pod pirs umiem pożyczki musiał 
ustabilizowali kurs złotego, co d /ię; 
ki stanowczym  posunięciom skarbo; 
wym, a mianowicie podniesieniu 
dochodów skarbu (10 proc. dodatek 
do podatków ) i wyrównaniu w ten 
sposób deficytu szybko osiągnięto, 
a kurs ustalono na około 8.90 za do; 
lara.

D rugą wielką przeszkodą w zrea; 
lizowanlru pożyczki były wygórowa; 
lit wanrnffj stawiane przez kunęesH 
cjium pertraktujące. Rząd chciwi 
izawirizcć pożyczkę, ale m>:e chciał złej 
pożyczki. G odził się podpisać tylko 
taką pożyczkę, k tóra odpowiadała; 
by znaczeniu naszego Państwdrj na 
terenie międzynarodowym.

Silna wtola Rządu wpływ ająca do; 
datnlo na ciągłą poprawę stanu go; 
spodarczeg-o kraju  i stale dążenie 
do usprawnieniu naszej gospodarki 
te z  oglądania się na pomoc obcych 
organizmów ekonomicznych zmusi; 
ł> naszych kontrahentów  do zmnliej 
szenia siwoich postulatów. Dopiero 
w tedy pożyczka mogła dojrzeć i 
stać się faktem  dokonanym.

Dmia 13 i 15 października r. tub. 
została podpisana umiowa między 
Rządem Pobkim  a konsorcjum  za; 
granicznem, mocą której Polska o; 
trzym ała pożyczkę t. zw. stjibililza; 
c^jną. Od chwili te j. śż do dzisiaj 
dużo mówi się i pisze na tem at tej 
pożyczki. Słyszymy głoisy k ry ty k i— 
najczęściej są one gołosłowne i nie 
oparte na żadnych danych cyfro; 
wych. Spróbujm y więc porównać 
naszą pożyczkę z innemi, a dopaero

Ś w ięc ick i.

POŻYCZKA STABILIZACYJNA
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w tedy postaram y się o wyciągnięcie 
wniosków.

Pożyczka zaw arta została w su* 
mie 62 000.000 dola ów oraz 2 miljoŚi 
nów fantów  sterlingów co p rżeli; 
czone na dolary daje nam  sumę 
około 72.000.000 dolarów.

Suma ta  em itowana była w 6;c,:lu 
krajach obcych i w Polsce, a mia* 
no widie:
Stany Z jedn.
A nglja
Szwaj.carja
H olandja
Francja
Szwecja
Polska

około
doi. 47.000.000 
„ 10.000.000 
„ 6.000.000 

„ 4.000.000
., 2 .000.000 
„ 2.000.000 
„ 1.000.000 

doi. 72.000.000

Pożyczka udzielona jest na lat 20 
przyczem  spłaty odbywać się bedą 
półrocznie w sumach coraz to mniej 
szych. N adto  Rząd Polski — jeżeli 
uzna zaTdiogodne — moiże wykupić 
pożyczkę całkowicie już po 10 las

lach po kursie 103 dolary za 100 doi. 
nominalnej wartości ob ligacji pos 
życzkolwej.

Spłaly polskich pożyczek włos 
ekicj z 1924 i t. zw. Dillon‘a z 1925 
roku odbywająjHię w równych ras 
tach półrocznych, a wykup pożycz; 
ki Dillon‘a może nastąpić najwcześs 
r.ioj po 12 latach po> kursie 105 do; 
larów za 100 doi. nominalnych.

Oprocentowanie pożyczki stabdi; 
zacyjnej wynosi 7 proc. rocznie, a 
pożyczki Dillon‘a 8 proc. Kurs emi 
syjny j> t 92 t. zn. że za 100 dola; 
rów nominalnej wartości obligacji 
Rząd otrzym uje 92 dolary. Z poni; 
żcj ze tawiionej tablicy porównaw; 
czej w arunków  naszej ostatniej po; 

łżyczki z. łntiemi pożyczkami wyni; 
ka jasno, iż oprocentowanie tak; 
tyczne (t. j. wliczywszy wszystkie 
koszty i ciężary dodatkow e) po* 
życzki stabilizacyjnej jest najniż; 
sze a kurs em isyjny i wykupu naj; 
dogodinliejszy.

O p r o c e n to w a n ie Kurs O k r e s W ykup p rz e d
fa k ty c z ­

n e  %
n o m i ­

n a ln e  %
em isy jny sp ła ty ; t e r m in e m

<l

P o lsk a  p o ż y c z k a  staDili- 
z ac y jn a  1927 r. . . . 8,1 1 92 20 po  10 l a ta c h  po  103

P o ż y c z k a  Dillona 1925 r. 9,3 8 95 25 „ 12 „ „ 105
N ie m ie c k a  poż.  1924 r 8,1 7 92 25 nie  m a  p ra w a
f l u s t r j a c k a  poż.  T 2 3  r. . 8,4 7 90 20 po 10 l a ta ch  po  100
W ę g ie r s k a  poż. 1924 r. . 9,2 7,5 87,5 20 „ 10 „ ■ „ 100
B elg i jska  poż. 1926 r. 7,9 7 94 30 10 „ „ 105

R ozpatrzm y obecnie jak  przed; 
staw ia się zabezpieczenie p o ży czk i. 
udzielone przez Polskę bankierom  
zagranicznym. Spłatę pożyczki za; 
bezpieczają wpływy z cci, które-: 
przekraczają 5 i pół raza wysokość 
sp łat rocznych. W  pożyczce Dillon‘a 
spłaty zabezpieczone są Iwpływami 
z kolei i, akcyzy cukrowej, przy; 
czem zabezpieczenie przewyższało 
40;krotnie wspomniane spłaty. Dla 
lepszego pOiównania dodam, że 
N iem cy zaciągając pożyczkę z 1924 
roku musieli dać zabezpieczenie 
przenoszące spłaty FUkrotnie.

Jednym  z ważniejszych jeszcze 
punktów  umowy o pożyczkę stahil; 
lizacyjną jest powołanie przez Bank 
Polski doradcy finansowego, k tóry  
wszedł do Rady Banku. Powołanie 
to  jest aktem  jednostronnym  uczy; 
nionym przez Polskę w chęci uzy; 
skania <siły fachowej w kwestjach 
finansowych, nie może więc być 
mowy o jakiem kolwick ograniczę; 
niu suwerenności Państw a Polskie;

go. Tak jak swego czasu Polska zav 
prosiła do siebie H. Young‘a lub 
prof. K em m erera chcąc usłyszeć 
od nich sąd o swych poczynaniach

gospodarczych, tak  dziś pragnie 
korzystać z rad i wskazówek p. De; 
wey‘a w związku z konsol:dowa= 
nicm naszego młodego organizmu 
gospodarczego Fakt zaś ten, iż p. 
Dcwey był wiccminiidtrem skarbu 
Stanów Zjednoczonych jest najlep; 
szą rękojm ią wysokiej wartości rad 
jego mogących się przyczynić zna> 
komicie do uchronfie.r.a Połsk. od 
nowych nieprzewidzianych wstrząs 
sów ekonomicznych. Dla porówna; 
mia muszę zaznaczyć', że “w A ustrji 
i W ęgrzech oprócż duradców finaih 
sowych zostali wyznaczeni z ramie; 
nia Lilgi N arodów  komisarze gene; 
ralnii z uprawnieniam i pozw alają; 
ccmi naw et znosić odpowiednie za< 
rządzenia ministra skarbu. Niemcy 
nawet, zajm ujące bardzo poważne 
stanowiska na światowym rynku fi; 
nansowym musiały zgodzić się na 
wprowadzenie, aż 7 członków za; 
granicznych do Rady Banku, co sta; 
nowi połoVę liczby członków całej 
Rady.

N a tem  tle w ydatniej jeszcze u; 
wypukła się charakter ściśle dorad* 
czy i fachowy p. Dewey‘a.

Z  tego co riapisalismy wynika, iż 
pożyczka stabilizacyjna jest dużym 
bardzo sukcesem Rządu Marszalka, 
znaczenie jej wzrasta tembardzijej. 
że jest ona pierwszą jaskółką przy; 
ptywu obcych kapitałów  do Polski 
bez których dzisiejsza gospodarka 
skazana jest na zagładę.

K apitał zagraniczny nabrał do nas 
zaufania. W chodzim y w nową fazę 
rozwoju ekonomicznego, którego 
charakterystyką jest wciągnięcie 
Polski W orbitę interbsów między; 
narodowych. Pożyczka jest pierw; 
szym krokiem  na nowej drodze.

! M. G .

O METODACH PRACY W P. W.
( D o k o ń c z e n i e ) .

III.

„Praca instruktora jesit pracą 
żm udną i starwia mu ogromnie trud ; 
ne wymagania".

„Każdy instruktor powinien być 
świadom tego, że przez .zaroał i za-; 
miłowanie w swej p rący  objaw ia te 
właśnie zalety, k tóre ma wyrobić w 
uczniu".
, V,Dobre wyniki zależne są  od jego 

wiadomości fachowych, zdolności 
pedagogicznych i, od  izapału, jaki 
wkłada*-w. swą pracę".

„Przy nauczaniu należy pam iętać

o następujących zasadach: wyishrze; 
gać się długich opowiadań nużących 
żołnierza ii zabijających uwagę. Do 
każdej lekcji musi s:ę instruktor 
przygotować".

T e krótkie zasady, k tó re  podaje 
regulamin m usztry  .(str. 14,: 31 ,i 13), 
można stosować p rzy  każdem  hau; 
•czaaiiu. W  dziedzinie Ibowiem nau; 
dzianin zasady pozostają niezmienne, 
niezależnie od tego, jakich się nam 
cza przedm iotów O  tych zasadach 
pam iętać musi również oficer i pod;



n N A R Ó D  I W O J S K O Nr .  1— Ż

oficer ónsitrukcyjiny, kitóry staje 
w szeregach obok wykiwałifikowa.* 
nych pedagogów. Dobrizc więc 
będzie, jeśli oficer p. w. putku na 
jednej .z pierw szych odpraw iprzypo* 
minąć zawsze będzie swym współ* 
pracownikom przepiisy dydaktyki i 
m etodyki.

Istnieje przekonanie, że każdy, 
k tóry  ooś umie, po/trafi tego nauczyć 
innych. Jeśli gdzie, to przynajm niej 
w wojsku, a tern bardziej w p. w. za* 
stosować śię tego mie da. Bo oprócz 
zdolności i wiedzy, rrzetba jeszcze 
posiadać umiejętność 'nauczania, 
znać sposoby i drogi, onaiz wiicdiztieć, 
jak należy się liczyć i zżywać z cięż* 
kietmi nieraz warunkam i nauczania.

A by zabrać się do nauczania, trze* 
ba :zdać sobie sprawę z przedmiotu, 
którego należy wyuczyć, czy przed* 
miot ten .został .przez sarniego in* 
s truk tu ra  w zupełności opianowlany. 
Zdarzyć 'się bowiem może, że na .za* 
dane przez ucznia pytanie instruk*

tor nie jest w statnie udzielić wycizer* 
pującej i .zadawalaj ącej odpowiedzi; 
a w tedy powaga jego wobec uczniów 
zachwiana. Iin-struktor powinien, rów* 
ndeż naprogu swej pnący dowiiedizśieć 
się o stan ie  um ysło\ ym uczniów ii1 o 
zasobie ich wiadomości iw zakresie 
danego przedmiotu. K iedy już zna* 
lazł dostateczną .odpowiedź ma po* 
wyższe pytania, .zastanow ić się po* 
winien nad kw estją czasu i obliczyć 
go tak , aby inakaizany przedm iot nau* 
ki rozłożyć .na poszczególne lekcje. 
N a osta tku  dopiero obrać sobie po* 
winien sposób nauczania: 1) czy
udzielać 'będzie uczniom wiadomości 
drogą opowiiadania i ,objaśniani,a, 2) 
czy wprow adzać będzie uczniów w 
nową dziedzinę wiadomości, drogą 
ułatwiani,ąk./im samodzielnego urizy* 
sw ajania sobie nowej dla nich wi,e* 
dzy?

Z doświadczenia wiemy, że w wy* 
■szkoleniu wojiskowem możliwy jest 
tj lko drugi1 sposób nauczania’,? a

r.zadlko kiedy pierwszy. Zwłaszcza w 
organiizacjach, gd:z'e rożnorodny zina* 
chodzi się element, do którego nalc* 
ży przemawiać iw sposób przystęp* 
n y  >ii łatwy, językiem zrozumiałym 
dla w szystkich. W  nauczaniu ty ch  
czy owych należy unikać wyrażer 
górnolotnych, wc.zuwać się w atmo* 
sferę słuchaczy, pobudzać ich do my, 
ślenki, do współpracy, —- objaśniać 
,i,m przy pom ocy modeli, rysunków, 
wlzorów, — Didpowiadać na zadawane 
przez uczniów pytania bez szorstko, 
ści i zniecierpliwienia. T rzeba tak 
uczyć, aby uwaga nie prysła, nie od, 
wróciła się od  przedmiotu, którego 
uczy in stru k to r.

D alszym  czynnikiem pomocni,* 
czym w nauczaniu —• jest poglądo* 
iwość. 'Instruktor przygotow ując się 
do lekcji,, powinien przygotować ró* 
wmież t. izw. pomoce i, urzybory 
szkolne: modele, wzory, rysunki,
przedm ioty 'i t. d. Ile możności — 
powinien uczeń na lekcji mieć przed

lak strzela artyierja przeciwlotnicza?
Podczas, gdy z dział artylerji! po* 

lewej strzelam y, celując do celu 
rzeczywistego względme pomocni* 
czego i przybliżając rozpryski do 
celu, to  strzelanie arty lerji przeciw* 
lotniczej jest zupełnie odmienne i 
na '.m ych oparte podstawach. Mia* 
nowicie, działa przeciwlotnicze od* 
dają strzały dó punktu przyszłego, 
w którym  'w pewnym momencie 
znajdzie się platowiec i gdzie wsku* 
1ck tego musi nastąpić rendez*vous 
pc-cisku z lotnikiem.

Jest to  łatwo powiedzieć, ale jak 
wykonać?

By pojąć zasadę, porów najm y 
sobie strzał z działa przcc'wlotni* 
czego do platowca ze strzałem  my* 
ślilwego nprz. do kuropatw y. Idea 
jest jedria^i ta sama, lecz różnitea 
strzału bęcMe oczywiście ogromna. 
Podczas gdy kuropatw a przesuwa 
się przed oczyma myśliwego z szyb* 
kością 16 m etrów  na sekundę, to  pła 
łowiec w tvm  czasie przelatu je 50 i 
więcej metrów. Podczas, gdy do ku* 
ropatlwy strzelamy z odległości 60 
metrów, to  do platowca z odległości 
kdku kilometrów. W skutek tej ud* 
leglości, zanim pocisk zrobi nprz. 
6 kim., to upłynie około 25 sekund, 
a przez ten czas płatów  ec przeleci 
około 1200 m tr. T rudno sob ;e wy* 
mierzyć takie wyprizedzienie plato-w* 
ca, jak  wymierza sobie myśliwy

wyprzedzenie kuropatw y w celu jej 
trafienia.

Musiano rozumować niuco ina* 
ezej i nprz. dla arty lerji francuskiej 
generał Pagezy wynalazł sposób o* 
kreślenia przyszłego położenia pła* 
towca, rozwiązując dla swego kra ju  
zasady stnzclania przeciwlotniczego.

Miiahowfcie, uprzytom niono sobie, 
źe lotnik na płatowcu szybuje w po 
wtetrzu nie dla sportu i wykony* 
wa,n'ia karkołom nych salto*mortale, 
lcciz z określcinem i wyraźnie irnu 
postawionem zadaniem  wywiadu 
nieprzyjaciela, fotografowania-  jiego 
pozycyj, walki powietrznej wresz* 
cie zbombardowania; nieprzyjaciela 
ziemnego. Dla wykonania tych za* 
dań platowiec arnak. zachować icho* 
ciażby przez czas kró tk i pewną wy* 
sokość, pewną szybkość i pewien 
kierunek lotu. O tóż zmierzona przy 
pomocy przyrządów , z ziemi wyso* 
kość, szybkość i kierunek lotu pła* 
towca, a ponadto odległość do nie* 
go, dają możność w y poś r  o  dk o w ani a 
punktu, w któ-ym  po unływie cza* 
su, potrzebnego na przelot pocisku, 
znajdzie się platowiec. Po nastawie* 
niu na dziale przeciwlotniczem zmie 
l/o n y ch  przyrządam i miemiczemi 
omówionych elem entów strzału, 
dziialo jest (wycelowane na przyszły 
punkt, w którym  zasadniczo musi 
się znaleźć platowiec, i  wyrzuca

serję pocisków do tego przyszłego 
punktu.

Gzy wielkie są szanse trafier br?
Otóż, gdybyśm y chcieli trafić do 

płatowe?, strzelając do niego w ten 
sposób, jak strzela arty ierja  polo* 
wa, to  dla zestrzelenia jednego pła* 
towca musielibyśmy wystrzelić do 
niego w ciągu jednej sekundy ołco* 
ło 25000 pocisków. Jest ro oczy* 
wiście absurdalmem i niemożliwom, 
gdyż trzeba byłoby wystawić ba* 
terję  z 25000 dział i posiadać tysiące 
fabryk amunicji.

Przy sposobie zaś strzelania, uży* 
wanym w arty lerji przeciwlotniczej, 
pomimo niedoskonałych jeszcze 
przyrządów w końcu wielkiej woj* 
by* przypadał jeden platowlifec ze* 
strzeioriy na 3200 wypuszczonych 
pocisków. N ie jest to (wiele, lecz 
inie inalęży 'zapcinini-fć, żę nie to jest 
m iarą wartości! artylerji przeciw* 
letniczej, a ocena, ile szkód unik* 
nięto dzięki temu, że działa prze* 
ciwlotnicze zmusiły loti^ków me* 
przyjucielsk iich wznieść się znacz* 
nie wyżej, gdy przedtem  fruwali 
sobie na wysokości zaledwie kilku* 
set metrów, rażąc wojska z karabi* 
nów maszynowych i obrzucając cc* 
lc ziemne bom bam i zupełnie bez* 
karnie.

W obec dążności we wszystkich 
nowoczesnych państwach do zelek* 
tryb, kowania dział przeciwlotni* 
czych, należy przypuszczać, że wy* 
dajność ich będzie :,znaczn'ie w,lęk* 
sza w wojnie przyszłej.

St. Drapinski ppłk.
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oczym a przedm iot, o którym  mó? 
wimy, aby go mógł badać, opisywać, 
dutykać, w yprow adzać wnioski itp. 
Żołniarz czy elew p. w. lepiej izrozu? 
mnie to , co sam pozina przy pom ocy 
Instruktora , jeżeli przedm iot opisy? 
w aay  widzi. Np. m ając karabin w rę? 
ku, lepiej sobie wyobrazi jego działa? 
nie, konstrukcję, aniżeli, gdyby mu 
instruk to r opowiadał o nim, a naw et 
mu go rysował albo na obrazku po? 
kazywał. To zaś, co uczeń lepiej ro? 
zumi,e, to bardziej go interesuje, wię? 
cej pociąga.

A tenaiz przejdźm y do omówienia 
jednego z najw ażniejszych zadań, ja? 
kie czekają każdego oficera iositruk? 
cyjnego czy podoficera zaraz u pro? 
gu nowego .roku szkolnego: ułożenie 
program u wyszkolenia. D o pracy tej 
należy przystąpić po uporządkowa? 
niu wybranego m aterjału  naukowe? 
go i  rozdzieleniu go, 'zależnie od roz? 
porządzalnego czasu na okresy, 
działy i poszczególne lekcje. Na każ? 
dą lekcje należy przeznaczyć tylko 
taki m aterjał, jaki rzeczywiście, przy 
uwzględnieniu w szystkich wairun? 
ków, w  ciągu jednej lekcjii da się 
przerob'c. Przy układaniu program u 
należy pam iętać i  o tern. aby  rozpo? 
ozynać od rzeczy prostszych i ta? 
twiejuzych, zrozunrialszych dla ucz? 
niów i wiążących się już ze znanerm 
już Wiiadomuściami.

K to chce zaczynać nauczanie bez 
program u z góry obm yślanego i oprą 
cowanego, ten niech nie spodziewa 
się żadnych realnych korzyści z tzw. 
nauczania. Z darza się niestety czę? 
sto, że instruk tor, zbytnio ufając 
swym wiadomościom, przystępuje 
do lekcji, bez planu, nie licząc się z 
cztisem ani warunkam i, nie licząc się 
z poziomem um ysłowym  d potrzeba? 
mi uczniów.

T acy instruktorzy nie doceniają 
należycie swego zadania ani wartości 
nauki'. N iejeden z nich dopiero w 
czasie lekcji spostrzega (czasem nie 
spostrzega), że wykład jego je s t za 
trudny  lub chaotyczny, że braknie 
mu czasu na nauczenie tego co mu 
kazali. Inny dopiero w  ciągu kursu  
zorientuje się, że w ybrany podręcz? 
nik jest nieodpowiedni, że brak mu 
Przyborów, pom ocy szkolnych, — i 
postanaw ia nagle zmienić plan i „me? 
todę“, w skutek czego dalsza część 
cyklu jego wykładów nie wiąże się 
organicznie z poprzednią, — słowem 
-  gubi się w swym  bezplan.ie, a za 

nim uczniowie jego.
W  nauczania każdego przedm iotu 

należy rozpocząć od powtórzenia i  
uczniam i znanycn im już wiadomo?

śoi. Uczniowie powinni zrozumieć, że 
nauka danego przedm iotu jest im 
konieczna. Cel i droga do  niego pro? 
w adząca muszą być przez instrukto? 
ra wyjaśnione. W yjaśnienia te  nale? 
ży poprzeć przykładam i, ale nie 
rozwodziić się zbyt długo .nad nimi, 
lecz powiedzieć tylko tyle, ile dla 
zaspokojenia ciekawości, uczniów 
jest konieoznenr, dodając, że, w mia? 
ę postępu w nauce, uczniowie sama 

coraz lepiej wartość nauki tego 
przedm iotu .rozumieć i cenić się nau? 
czą.

Kończąc naukę jakiegoś przedmio? 
tu powinien in stru k to r przeprowa? 
dzrłć syntezę w szystkich wiadomości, 
nabytych W' ciągu poprzednich lek? 
cyj.

Analogicznie do planu nauki, da? 
nego przedm iotu i na jego podstawie 
opracow uje instruKitor „plan każdej 
lekcji1", k tó ry  pod względem treści, 
układu i form y powinien być dobrze 
obm yślany. Plan takiej lekcjii obej? 
mować powinien:

1. czas trw ania lekcji,
2. m iejsce, gdzie sk, lekcja odby? 

wać będzie,
3. pirzybory vvzgl pomoce szkol? 

ne, potrzebne do danej lekcji,
4. treść '.ekcj.i: a) nawiązanie do 

poprzedniej lekcji, b) zapowiedź da? 
nej lekcji (ew. wypisać ją  n a  tabk? 
cy), c) treść główna w porządku dy? 
daktycznym , d) ogólne wnioski, e) 
synteza lekcji (skrót lekcji w pyta? 
niach), f) źródła i podręczniki, g) od? 
powiedzii na pytan ia uczniów.

Program jednego ćwiczenia: 1) cel

ćwiczenia, 2) §§ wyjęte z danego re? 
gulaminu, 3) czas trw ania ćwiczenia 
4) w ybór terenu,

5) przygotow an e  ówcczema: 1) za: 
łożenie, 2) oddziaiy ćwiczące i  ich 
wyposażenie, 3) przeciwnik: instruk? 
c ja  i znaki, 4) studjum  przebiegu 
ćwiczenia (w myśl), 5) instrukcja dla 
rozjemców, 6) omówienie (iprzygoło: 
wanie zasad),

6. przeprow adzenie ćwiczenia:
1) naw iązanie do poprzedniego ćwb 
czenia w formie krótkiej pogadanki
2) zapowiedź nowego ćwiczenia i 
objaśnienie celu tego  ćwiczenia, 3) 
założenie, 4) uruchomienie i  przep.ro? 
wadzenie ćwiczenia, 1

7. omówienie ćwiczenia: 1) pow? 
tórzenie zaa.an.ia, 2) przebieg ćwiczę, 
mia, 3) uwagi rozjem ców, 4) ujem ne 
4 dodatnie s*rony ćwiczenia 5) nau? 
ki, wypływające z danego ćwiczenia.

W  dużej m ierze zainteresowanie 
uczniów zależy od sposobu czyli me? 
tody prowadzenia lekcji, od zacho. 
wania się instruktora w czasie lekcji' 
czy ćwiczenia. S tosując pytania iw- 
nauczaniu, nietylko podtrzym a in? 
sitruiktor uwagę ucznia, ale zmusi gc 
do dawania starannej odpowiedzi. 
P ytania te ato li now inny być tak o h  
m yślane i tak  skonstruow ane, aby 
uczeń mógł bez trudności na  nie 
odpowiedzieć, — me pow inny jednak 
zawierać w sobie odpowiedzi. In? 
stru k to r powinien w yrażać pytania 
w sposób jasny, zwięzły i zrozum ia 
ły ,j zwracać je do ogółu uczniów, a 
nie o o poszczególnych uczniów.

Cz. Żelazny, kpt.

PRACE KOMITETÓW
Akademja szermiercza 

w Łom ży.

Dzięki inicjatyw ie Powiatowego Ko? 
m itetu W ychowania Fizycznego i 
Przysposobienia W ojskowego, a 
szczególnie energji pp. K pt. Walii? 
cha i por. Dąbrowskiego, odbyła 
się w Łomży „A kadem ja Szermier? 
cza".

Im preza ta  m iała za zadanie wy? 
kazać społeczeństwu, dobroczynny 
wpływ sportu na rozwój fizyczny 
człowieka.

W  akademjii brali udział spor? 
towcy wojskowi i cywilni, na czele 
z kierownikiem  W . F. Szkoły Ofi? 
cerskiej — Kpt. Janem  Baranem i 
m istrzem  oraz znanym  publicystą

sportow em  W iktorem  Junoszą?Dą? 
browskim.

W ieczór sportowy, słowem 
w stępnem  otw orzył Junosza Dą: 
browski, w yjaśniając zgromadzo? 
nej licznie publiczności, znaczenie 
szerm ierki i boksu. Bezpośrednio po 
pi zemówieniiu, odbyły się pokazy 
szermiercze oraz ćwiczeń wstęp: 
mych, ilustrowane objaśnieniami' 
Kpt. Barana, potem  walki wolnej 
na szpady, florety i szable.

W walkach wolnych, w k tórych 
udział biali: Kpt. W allich, sierżanci 
Adamski, Sitan, N ajm an, plut. Pra: 
szkowski i podch. Krzywda, naj? 
bardziej zaciekawiło publiczność 
spotkanie na szable, Kpt. W allicha 
z miejscowego 33 p. p. z sierżantem  
Adamskim,
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Druga część akadem ji, to  spot* 
kania bokserskie, poprzedzone 
szczegółowem i jasnem  objaśnię* 
niem Junoszy Dąbrowskiego, o 
wpływie boksu na rozwój poszczę* 
gólnyeh grup mięśniowych.

Początek dala, ładna technicznie 
i w szybk.em  tem pie prowadzona 
dwurundowa, pokazowa walka mi* 
strza Junojzy  (Y.M.C A.) z Finem 
(M ikabk . Dalej idą trzyrundow e 
Spotkania następujące:

1. sierż. Kmeszner — st. sierżant 
Kura;

2. podch. Pawinski —• podch. Ja* 
błoński, zakończone zwycięstwem 
pierwszego na punkty;

3. U ljan  II (strzelec) — Zygm unt 
(strzelec). Początkow o prowadzi! Dl* 
jas II, pod w ybitną przewagą tech* 
niczną, lecz w ostatniej rundzie 
Zygm unt nadrabia utracone punkty 
i wychodzi na remis;

£t U ljasz (strzelec) —• Unszlicht 
( Y.M.C.A.j lepszy technicznie i tak 
tycznie U ljasz I, rezerwując sity na 
ostatn ią rundę, zwycięża zasłużenie 
na punkty;

5. sieiż. Krawuś — podch. Woj* 
towicz. Krawuś nadając z miejsca 
szybkie tempo, męczy siebie i prze* 
ciwnika. W alka, k tó rą  powinien 
wygrać Krawuś, kończy się wyoi* 
kiom remisowym.

N ależy wyrazić uznanie i wdzię* 
czność Komitetowi W . F. i  P. W „ 
że w ten  sposób szerzy zaintereso* 
w aire i zrozumienie sportu  wśród 
m łodzieży i-, starszego spoleczeń* 
stwa. O by podobne im prezy byty 
urządzane częściej.

KRONIKA P. W,
Komunikat Miejskiego Wycho­
wania Fizycznego i Przyspo­
sobienia Wojskowego na m. 

Królewską Hutę i Chorzów

W  dniu 23 grudnia b. r. odbyto 
się w Królewskiej Fiucie Sv sali po* 
siedzeń M agistratu o godz. 18 po* 
siedzenie nowozatwfcrdzonego Miej 
skiego Komitetu W ychowania Fi* 
zyeznego i Przysposobienia Woj* 
skowego, pod przewodnictwem  
prez. miasta dr. Spaltensteina.

Posiedzenie miało charakter orga* 
nizacyjny. O rganizacja K om itetu 
po  ukonstytuow aniu przĄdstaWiia 
się następująco:

Prezes; Prez. miasta D r. Spalten* 
stein — zast. prez. P. Płk. Dr. Woł* 
kowicki Dowódca 75 p. p. i Garni* 
zonu w Król, Huoile, sekretarz —‘ 
kapitan M armurowicz W tad. Do* 
wódca K adry Inhfruktoiskiej Kró* 
lewska Fiuta. Zorganizowano trzy  
sekcje a mianowicie: 1) Zarząd To* 
w arzystw a Stadjonu Sportowego 
W. F. i P. W ., 2) sekcja wychowa* 
nia fizycznego i Przysposobienia 
wojskowego. 3) propagandlowo*pra* 
sowa,

Sktad osobowy poszczególnych 
siekcyj jes t następujący:

Sekcja 1. Z arząd Tiow. Stadjonu 
Sporto*wego W . F. i P. W . Prze* 
wodniczący Dr. Zagórowski, wice* 
prezes K apt. Herzog, zastępca, se* 
kretarz Kpt. M armurowicz, zastęp* 
ca p. Krawczyk, skarb irk  p. Pięta, 
za-st. Inż. Ćwiżewrcz, referent spor* 
tow y Prof. Szymoński.

Sekcja 2. W ychowania .Fizyczne* 
go i Przysposobienia W ojskowego.

Przcwodn. Inż. Łabęcki, sekretarz 
K pt. M armurowicz, członkowie: 
Prof. M arkowski, Prof. Peterówna, 
P. Tom anek, P. Michalczyk, Prof. 
Zdech^ikiewicz, Prof. Szymoński.

Sekcja 3. Ppropagandowo*prttso* 
wa. Przewodniczący Dyr. Bory* 
sławski, członkowie Por. Gościński, 
Prof. Łabęck., Prof. Szymoński.

N a zebraniu p rzy ję to  ponadto 
do wiadomości sprawozdanie z bu* 
dowy Stadjonu i dalsze plany bu*‘ 
dowy, k tóre obszernie zreferował 
p. Inż. ĆwiżewJe-z, — sprawozdanie 
skarbnika p. Pięta i budżet K adry 
Instruktorskiej, oraz uchwalono 
szereg wniosków, a mianowicie:

a) utw orzyć polskit klub sporto* 
wy pod nazwą „Sitadjon" — do kto * 
rego wybrano prezesem  p. Prez. 
Spaltensteina,

b) wniosek w sprawie rozgrywek 
młodzieży w nres. m aju na stadjo* 
m e  sportotwym.

c) aby K om itet zbierał się stale 
raz w miesiącu w ostatni piątek 
m iesącc, oraz inne o charakterze 
wewnętrznym .

Kom itet aczkolwiek w składzie 
niedużym, bo zaledwie 17 osób roz 
wija bardzo energiczną działalność 
tern konieczniejszą, że praca W.F. 
i P.W . na terenie Królewskiej Huty 
,i Chorzowa zaczyna zataczać coraz 
szersze kręgi, a skład osobowy Ko* 
m itetu prow adzony wytraw nę ręką 
Prez. Spaltensteina daje zupełną 
gwarancję, że praca wejdzie na wta* 
ściiwe tory.

O d  A d m i n i s t r a c j i .
Prenum erata ,,N arodu i W ojska“ wynosi: kw artalnie złotych 2, miesięcznie groszy 75.
W zrost kosztów wydawnictwa, podwyżka tairyfy pocztowej, uniemożliwiła adimin/stracji „N arodu i 

W ojska“ stosowanie w dalszym ciągu, dotychczasowej prenum eraty  ulgowej, p rzy  k tórej udzielano do 
70 proc. rabatu.

Pragnąc, jednak, uprzystępnić zbiorową prenumeratę, PRZYi KONIECZNYM  W AR U N K U  WY* 
SŁANIA EGZEMPLARZY POD JEDNĄ OPASKĄ I JEDNYM  ADRESEM, adm inistracja ustala dla 
Kom itetów Powiatowych, Szkól', Organizacji, Pułków i pp. Of.icerólw P. W . i instrukcyjnych, zniżkę 
w prenumeracie, w kwocie

20 °o
od ceny nom inalnej, przy prenumerowaniu conajmnifej 5 egzemplarzy, oraz zniżkę

3 0 " |r
przy prenum eracie zbiorowej powyżej 25 egzemnlarzy.

Sząnowni Prenum eratorzy, k tó rzy  nadeśhili w styczniu prenum cratęJ^echcą ją  uzupełnić na podsta* 
wie powyższego. Prenum erata wpłacona do połowy grudnia r. b. pozostaje w sile.

aProsimy o oanowienie prenum eraty na kwartał I r. b.

Przedpłata za „Naród i Wojsko" wynosi z przesyłka pocztową miesięcznie — gr. 75, kwartalnie — zł. 2.— 
Prenumeraty zbiorowe pod warunkiem wysyłania pod jedną opaską i jednym adresem: 10 egzemplarzy: mie* 
sięcznie zł. 2.50, kwart. zł. 7.—. Każde następne 5 egz. (pud tymże adresem) miesięcznie zl. 1.10, kwart. zł. 3.10 

Pieniądze najlepiej wpłacać do P.K.O., konto Nr. 14977. Cena pojedynczego nume-u gr. 40.
R e d a k to "  o d p o w ie d z ia ln y  i w y d a w c a :  W ładysław  Evert. Z a k ł a d y  G r a b „ P o lsk a  Z j e d n u c z n n a “ N o w o lipie  2.
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M Ę S K A  P O W I A T O W A

S Z K O Ł A  R O L N IC Z A
SEJMIKU PUŁTUSKIEGO

w G o l ą d k o w i s
Rozpoczyna zawsze roił szkolny 10 stycznia 
i przyjmuje zapisy od 1 września do 1 styczn a

Szkoła jest przeznaczona dla synów drobnych 
rolników i ma na celu ich wykształcenie zawo­
dowe, praktyczne i społeczne, d ro g ą  wykładów 
p rzed m .u to w  zawodowych ,  społecznych i ogólno-kszta ł-  
cących.  zajęć  p rak tycznych  w gospodars tw ie ,  ogrodzie,  
pas iece,  h cd o w l : i w arsz ta tach ,  a t a k ż e  w s tow arzy ­

szen iach  uczniowskich Szkoły.

Kurs nauki roczny. Nauka jest bszpratna
Uczniowie op łaca ją  tylko rzeczyu iste kosz ta  sw ego  1 
u t rzym an ia  (żywienie,  pran ie i leczen iej  —  co s tanowi 
około 30 złotych mies ięcznie  o raz  5 złotych w pisowego

( jednorazowo) .
Wiek uczniów od 16 lat i wyżej.  P rzygotowanie  co 

na jm nie ,  4 oddz.  Szk  Powszechnej .
PoDorowym Szkoła  uzyskuje  odroczen ie  do czasu  

u kończen ia  kursu.

Kandydaci  przesyła ją  podan ia  z do łączen iem  metryki  urodzen ia  j św iadec tw a  m o ­
ralności,  w y d a n e g o  przez m ie j scow ego  proboszcza ,  gminę ,  Kółko Rolnicze lub 
Koło młodzieży.  Dojazd  kole ją do st. Nasielsk na linji (Warszawa-M ława-G dańsk) .  
Listy ad re s o w a ć  należy na  r ę c e  Kierownika Szkoły Rolniczej pocz ta  Pułtusk 
ziemi Warszawskie j ,  sk rzynka  pocz towa N° 58. Wszelkich d oda tkow ych  informacyj  
udziela się o d w ro tn ą  pocztą.  ,

Z A R Z Ą D  S Z K O Ł Y .

H
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Zastępstwo Banku Polskiego
w PUŁTUSKU

Telefon Nr. 12. Konto czekowe w P. K. 0. Nr. 51141.

! Rachunek źyrowy w Banku Polskim, Oddział Główny
w Warszawie.

Rachunek bieżący w Polskim Banku Komunalnym
w Warszawie.

I Hasa  załatwia  wszelkie czynności  w zak re s  bankow ośc i
w chodzące .  Udziela pożyczek  weks lowych i pod  zas taw  p ap ie ­
rów wartościowych. ,  Załatwia p rzekazy  na  wszystk  e m ie j s c o ­
wości  w kraju.  P rzyjm uje  w eks le  i d o k u m e n ty  ao  inkasa  na 
cały obsza r  Pańs tw a.

Kasa  p rzy im uje  wkłady oszczę dnośc iow e  poczyna jąc  od 
jednego złotego wzwyż za oprocentowaniem do 9% cd 
Sta rocznie; otwiera  rachunki b ieżące  o p ro c e n to w a n e .

Za całość  i b ezp ieczeńs tw o  funduszów Kasy  o raz za 
wypełnianie  jej zobow iązań  odpow iada  całym swoim m a ją tk . e m  
i wszelk iemi sw em i  dochodam i

PUŁTUSKI POWIATOWY ZWIĄZEK KOMUNALNY.

Kasa czynna: w dni powszednie od godziny 8,30
do godziny 13,30 i w s o b o t y  do godziny 12-e\


